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Wychodzi codziennie rano 
z wyjątkiem poniedziałków 

I dni poiwlątecznyoh

W o jn a  d o m o w a
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")

Odezwa Centralnego Komitetu wyKonawczago PPS
RZĄD TEN MUSI ZNIKNĄĆ!W e środę w ieczór ogłosił „Robotnik1* w  nad- 

rw yczajnem  w ydaniu m stępu jącą  odezw ę 
CKW :

ROBOTNICY! OBYWATELE!
Rząd W incentego W itosa, oparty  o sprzysię- 

fcenie najczarniejszej reakcji faszystow sko-m o- 
narchistyczno-paskarskiej przeciw ko najw a­
żniejszym  interesom  państw a i jego konsty tu­
cji, przeciw ko m asom  ludowym , pozbawionym  
Chleba i p racy , przeciw ko m asom  w łościań­
skim, k tórym  się należy  ziemia i p raca  — rząd 
geszeftów  i zysków  osobistych — jest zgubą 
i zakałą PoIskL

D alsze trw anie tego rządu — to  nieustanna 
prow okacja ludzi uczciw ych, to  w yzw anie, 
rzucone w tw arz  w szystkim  ludziom, dążącym  
óo  odrodzenia i zbaw ienia kraju.

Skąd się wzięło „zbuntowane" wojsko?
W edług naszych informacyj nie całkiem  od­

pow iadają praw dzie pogłoski o załadow aniu 
pułku piechoty z  Siedlec, czy o skonsygnow a- 
niu „zbuntow anych11 oddziałów  zaw czasu 
przez zw olenników  Piłsudskiego.

O becność sporej ilości oddziałów  w ojsko­
w ych w  okolicy R em bertow a tlom aczy się 
tern, że m iędzy 10 a 15 m aja przez byłego mi­
n istra  sp raw  w ojskow ych w yznaczone zostały

Jak wyglądało miasto przed wkroczeniem 
Piłsudskiego

G ęste patrole policyjne k rą ży ły  po mieście. 
Тц j ów dzie ukazały  się  naładow ane żołnierza­
mi sam ochody ciężarow e. O godz. 11 poczęli 
zjeżdżać się do prezydjum  R ady ministrów 
członkow ie rządu na nadzw yczajne posiedze­
nie R ady m inistrów . "  : - ’

Pogłoski tym czasem  zaczęły  s taw ać się co­
raz' bardziej niepokojące. W  Sejm ie np. kolpor­

Dalsze wiadomości z nocy
Ogółem według dotychczasow ych w yka­

zów rannych jest 46 osób, w  tern 2 oficerów : 
zabitych 18. M asakrę na placu T rzech K rzyży 
spowódóW ał generał MalćżeW śki, mirtisfer

Do głosu p rzy jść musi w ola szerokich mas 
ludow ych miast i wsi, w alczących  o praw o, 
o pracę i spraw iedliw ość społeczną.

ROBOTNICY! OBYWATELE!
Żądam y ustąpienia natychm iastow ego rządu  

zaciekłych w rogów  ludu z pod znaku Dm ow­
skich, W itosów , S trońskich, C hądzyńskich i Po 
pielów.

B ądźcie w  pogotowiu na każde w ezw anie 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

PRECZ Z RZĄDEM W ITOSA!
NIECH ZYJE DEMOKRACJA POLSKA!
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

CENTR. KOM. WYKON.
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.

g ry  wojenne, którem i m iał kierow ać m arszałek  
Piłsudski.

N ow y rząd  odw ołał te  gry , ale oddziały w oj­
skow e tym czasem  zaczęły  się zjeżdżać do 
R em bertow a. Oddziały te  pod w pływ em  w ia­
domości o rzekom em  zaaresztow aniu  m arszał­
k a  P iłsudskiego, o strzelaniu do jego domu itp. 
w zburzyły  się niebyw ale i ośw iadczyły  sw ą 
gotow ość stanięcia p rzy  boku m arszałka.

tow ano wiadom ość, iż pew ien  pułk piechoty, 
stacjonow any w  jednem  z m iast na wschód od 
W arszaw y , załadow any został na pociąg i 
spieszy pod dow ództw em  sw ych  oficerów do 
W arszaw y . Mówiono już o zajęciu dw orca 
wschodniego i L p. R ada m inistrów  tym cza­
sem  dalej obradow ała, p rzy rzekając ogłosze­
nie oficjalnego kom unikatu o sytuacji.

gień z karabinu m aszynow ego do m aszerują­
cych  oddziałów  Piłsudskiego. Tam  też  padło 
najw ięcej zabitych i rannych, z w iny dzikiego 
rozkazu gen. M alczewskiego.

7 •^o>str,onjeł ^yitosą znąjduje^ag trzech gęne-^

Warszawa, 13 maja.
ra łów : M alczewski, O essner i Stanisław  Hal­
ler, oraz pułkownik Anders.

M arszałek R ataj by ł p rzy ję ty  przez m ar­
sza łka Piłsudskiego, później udał się do Bel­
w ederu a potem ponownie do m arszałka P ił­
sudskiego. P o  pow rocie do Sejm u zakom uni­
kow ał dziennikarzom , że żadnych informacyj 
w  tej chwili udzielić nie może. Jak  się W asz 
korespondent dowiaduje, toczą się pertraktacje.

Na czw artek  P P S  zapow iedziała w  W ar­
szaw ie ostre dem onstracje p rzeciw  W itosowi 
i p rezydentow i W ojciechowskiem u

W  ŁODZI
Z Łodzi donoszą: W iadom ość o w ypaasacn  

w  Sulejówku i W arszaw ie d o tarła  do Łodzi o 
godzinie 2 popołudniu. W ojew ództw o zaw ia­
domiło dzienniki, że wiadomości o zajściach 
nie należy  podaw ać do publicznej wiadomości, 
w przeciw nym  bowiem  razie gazety  ulegną 
konfiskacie. Istotnie nadzw yczajne w ydania 
pism uległy konfiskacie. Dzień w Łodzi minął 
spokojnie. W ieczorem  odbyw ały  się obrady 
OKR P P S , k tó ry  postanow ił w e czw artek  o 
godzinie 10 rano urządzić m anifestacyjny po­
chód po ulicach. Kierow nictw o P P S  zw róciło  
się do w ojew ództw a z żądaniem  nieczynienia 
przeszkód m anifestacji; podobno w ojew ódz­

tw o odmówiło. Pomim o to  m anifestacje się  od­
będą. S trzelcy  przeciągają m iastem  i żądają od 

orkiestr w lokalach publicznych, by  g ra ły
„P ierw szą brygadę11.

W E LW OW IE
W e Lw ow ie dzień m inął spokojnie. Na’ 

czw artek  zw ołane zostało wielkie zgrom adze­
nie ludowe.

Sytuacja
w czwartek rano

W  godzinach rannych szkoła oficerska w ier­
na W itosow i za jęła okolice pod Belw ederem . 
O pór wojsk rządow ych zmniejsza się. Pułk pie 
choty  poznańskiej, w ysłany  na pom oc W itoso­
w i, został przez kolejarzy pod Łow iczem  skie­
row any  na boczny tor. Pułk ten ruszy ł pieszo 
do W arszaw y.

W  tej chwili (godzina 11.30 przed  południem) 
pułk znajduje się o parę kilom etrów  od dw orca 
głów nego w W arszaw ie. W ojska m arszałka 
P iłsudskiego nie rozpoczęły do tej pory akeff 
obronnej, licząc ha m ożliw ość połciow ego  po- 
j s s e ls & S s .?



Drugi pułk wierny Witosowi z3ąza tło War- i przez wojska marszałka Piłsudskiego, 
szawy od strony Pragi. Pułk ten jest otoczony ' '

Zarządzenia zmian
Z rozporządzenia marszałka Piłsudskiego 

przystąpiono do oczyszczenia władz admini­
stracyjnych.

Został usunięty komisarz rządowy na m. 
Warszawę, znany reakcjonista p. Tłuchowski. 
Komisarzem rządowym zostanie zamianowany 
jeden z oficerów legionowych.

O lb r z y m ia  m a n ife s ta c ja
W całej Warszawie zbierają się grupki de- I Około godziny 12 w południe odbyła się ol- 

monstrantów, wiwatujących na cześć marszał- brzymia manifestacja całej ludności W arszawy 
ka Piłsudskiego. [ Na ulicach krążą tłumy rc lików wznoszą-

władz naczelnych
Zastępcą komisarza na rozkaz marszałka Pił 

sudskiego został Janusz-Gorzechowski.
W tej chwili wydano również instrukcje zmie 

rzające do obsadzenia policji.
Komenda główna policji państwowej zosta­

ła obsad? - oficerami marszałka Piłsudskie­
go.

cych okrzyki na cześć PPS i marszałka Pił­
sudskiego. ,

W mieście panuje spokój.
Od strony Belwederu słychać strzały.

Piłsudski nie konfiskuje!
NAUCZKA DLA NASZYCH WŁADZ

Wszystkie dzienniki wyszły o normalnej po­
rze. Dzienniki prawicowe napadają w niesły­
chany sposób na marszałka Piłsudskiego.

Numery tych dzienników krążą spokojnie 
po mieście. Żadne represje wobec tych dzien­
ników nie zostały zastosowane.

„Robotnik", „Kurjer Poranny" i „Ekspres Po 
ranny" zostały rozchwytane w olbrzymiej ilo­
ści. Ostatnim aktem urzędowym usuniętego ko 
misarza Tłuchowskiego — była konfiskata 
tych trzech pism.

i

*  - ^Wyrfay?^ V m n.H ««cltar .P p dak tn r odnowiedzlalnyT Marian Porczak. -« Drukarnia LudoWa W.Krakowie,'ulica Dunajewskiego j  (teł .1310).


